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Włoskie Bergamo nazywane jest „bramą do Mediolanu”.                                                                                                   

Na lotnisku Aeroporto 

di Bergamo - Orio al  

Serio lądują samoloty 

tanich linii lotniczych, 

takich jak               

Ryanair i Wizzair  

www.camprest.com/pl/news/turystykua/brama-do-mediolanu 

Motto; Dla przeciwwagi wielu uciążliwości życia niebo ofiarowało człowiekowi 

trzy rzeczy: nadzieję, sen i śmiech - Immanuel Kant. 

 Drodzy Państwo,  pięć lat temu, w maju, przebywałam na  czterodniowej wycieczce 

w  północnych Włoszech. Dzisiaj  zapraszam na  wspólną  wędrówkę uroczymi 

zakątkami Bergamo i Mediolanu. Chociaż miejsca te, aktualnie ze względu  na 

pandemię, nie zachęcają do zwiedzania to jednak proponuję  pozostać w  słonecznej 

Lombardii. Spacer Dolnym Miastem to tylko preludium  przed urokliwymi widokami i 

miejscami Citta Alta Górnego Miasta.  Bergamo zachwycało ekspresją życia, 

południowym słońcem, fantastycznym klimatem wraz z  pięknymi widokami  

panoramy  ALP 
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Zaraz po wylądowaniu na  lotnisku, udaliśmy się autobusem do Porta Nuova,    

centrum Dolnego Bergamo. W Bergamo planowaliśmy nocować trzy doby, w dwóch 

różnych miejscach. Pomimo, że obie oferty  brzmiały  korzystnie i posiadały dobre 

opinie, to  najpierw, na jedną dobę wybrałam mieszkanie bliżej dworca. Jeszcze 

przed wyjazdem z Polski pani  Marta, z  Bergamo przysłała email, że będzie czekała 

z kluczami.  Strudzeni podróżą (ja z mężem) zastaliśmy  zamknięte drzwi. 

Wtedy w obcym kraju, po raz pierwszy w życiu poczułam się, (domniemam)  jak 

bezdomna.  Spacerowaliśmy ulicami  miasta cztery godziny, co jakiś czas dzwoniąc 

do drzwi i na podany wcześniej telefon kontaktowy, nikt nie odpowiadał. Pikanterii 

dodawała jeszcze ciężka torba podróżna.Tak „zrelaksowanych” zastał nas w parku 

ok. 16 tej,   telefon córki z Polski, z zapytaniem, jak podoba się nam Bergamo, hmm. 

W rezultacie, w przeciągu niecałej godziny znaleźliśmy się, w nowym lokum, w 

przyjemniejszej dzielnicy, w komfortowych warunkach. Córka zdalnie wyszukała 

mieszkanie,  które okazało się wiarygodne, gdzie już tam będąc, najpierw „zmyliśmy" 

pierwsze, nienajlepsze wrażenia prysznicem, by wyjść 

później, naprzeciw  nowej  przygodzie. (Pisząc ten 

materiał zajrzałam na stronę internetową, gdzie jest 

zawarta  informacja, że obiekt ten przy Via 

Bartolomeo Bono pozostaje już zamknięty na stałe). 

Na ironię, kolejny wtedy apartament, który 

wynajeliśmy też drogą elektroniczną okazał się równie 

chybiony. Pojechaliśmy wtedy, na drugi koniec  

miasta wieczorem, według  podanego nam wcześniej 

adresu, aby upewnić się, czy  rezerwacja jest 

aktualna, domofon milczał, a telefon pozostawał          

„ głuchy”. Tutaj akurat nie  było przedpłaty. Na szczęście mieliśmy  już  mieszkanie, 

gdzie przemili gospodarze (małżeństwo włosko - tunezyjskie) zapewniło nam 

komfortowe warunki na trzy doby, wraz ze śniadaniami w  przystępnej cenie. Tak w 

ogóle, to wyjazd planowany był do Mediolanu, ale ze względu na bardzo wysokie 

ceny hoteli   (w tym czasie,  w Mediolanie odbywała się  Wystawa Światowa EXPO 

2015), wybraliśmy Bergamo.  

Najwyraźniej, powiedzenie, że  podróże są najlepszą gimnastyką umysłu i 

kształcą,  pozostaje wciąż aktualne.  
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Kolej Funicolare Bergamo Alta,  od 1887 roku umożliwia najszybszy transport do 

Górnego Miasta.  Po takim ekscytujacym przyjęciu nas we Włoszech  można już było 

tylko oddychać alpejskim powietrzem, szczególnie odczuwalnym w Górnym  Mieście. 

 Przedostatni dzień 

pobytu w Lombardii 

postanowiliśmy  spędzić w Mediolanie, który oddalony jest od Bergamo, około 50 km. 

Pojechaliśmy tam pociągiem. Jak przystało na miłośniczkę włoskiej kuchni 

zwiedzanie rozpoczeliśmy od „ładowania akumulatorów”  w pizzerni. 

 Posileni smakowitą  lazanią,  postanowiliśmy czas  spędzić  „na bogato”  w Galerii  

Wiktora Emanuela II, która uważana jest za najbardziej ekskluzywne miejsce w 

mieście.  Przepiękna mozaikowa posadzka i szklana kopuła  galerii „prawie do nieba”   

budzą zachwyt, podobnie jak  wejście do niej, sugerujące  łuk tryumfalny. Jeszcze 

większych wrażeń doznałam przyglądając się cenom,  znajdujacym się na 

oferowanych produktach, jak też w witrynach ekskluzywnych sklepów i butików. Na 

pamiatkę, tego luksusu mam fantastyczne wspomnienia i zdjęcia.  

Oficjalne otwarcie galerii miało miejsce  30.12.1877. Wśród świata luksusu znanych 

projektantów, takich jak np. Gucci, czy Louis Vuitton czułam się  tam wyjątkowo. 

Inaczej niż jeszcze przed dwoma  dniami, zaraz po przylocie do Bergamo. Przepych 

rozmaitych butików, ekskluzywnych restauracji, przepięknej mozaiki  w odbiciu luster 

sprawia niecodzienne wrażenie.                               

 O galerii więcej na  www.podrozepoeuropie.pl/wizyta-w-galerii. 
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Czas było wracać do domu, aby planować kolejną wycieczkę, Katedra 

Mediolańska czeka. Czekają też mieszkańcy Lombardii,  jak i cały świat, na 

zdrowy, pełen optymizmu, kolejny lepszy dzień. Nadziejo trwaj !  

Zdjęcia, L&J Radke  

Opracowanie  Leokadia Radke 


